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naukowa
w Gdańsku

poświęcona zagadnieniom 
morskim w geografii

Staraniem oddziału gdań
skiego Polskiego Towarzy
stwa Geograficznego odbę
dzie się w Gdańsku w dniach 
19 i 20 grudnia br. pierwsza 
w Polsce konferencja nauko
wa geografów, poświęcona za
gadnieniom morskim w geo
grafii

W konferencji wezmą udział 
przedstawiciele Polskiej Aka 
dem ii Nauk, geografowie pra 
cująey nad problemami mor
skimi, profesorowie wyższych 
uczelni Wybrzeża oraz delega
ci urzędów, instytucji i przed
siębiorstw morskich.

Rząd HRD wnosi o dopuszczenie do 1 " nad problemem Niemiec
podczas konferencji czterech mocarstw

przedstawicieli HRD i ‘ zachodnich
BERLIN (PAP). Jak donosi agencja ADN, Walter Ulbricht, wspólne rozmowy, aby doprowa-

pełniący obowiązki premiera Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej, złożył na posiedzeniu Izby Ludowej oświadczenie, w którym 
m. in. czytamy:

— Rząd Niemieckiej Republi-I Rząd Niemieckiej Republiki De 
ki Demokratycznej dowiedział się j mokratycznej uczyni ze swej stro
z zadowoleniem, że Stany Zjed-jny wszystko, aby konferencja w mem’ 
noczone, Wielka Brytania i Frań j Berlinie przebiegała w atmosfe- 
cja wyraziły zgodę na propozy
cję rządu ZSRR w sprawie zwo 
łania do Berlina konferencji czte 
rech ministrów spraw zagranicz
nych.

Zgodnie z deklaracją rządową 
z dnia 25 listopada 1953 r. wy
rażam pragnienie, by konferencja 
berlińska przyczyniła się do zła
godzenia napięcia międzynarodo
wego oraz przybliżyła chwilę 
zjednoczenia Niemiec i zawarcia 
traktatu pokojowego. Miłująca 
pokój ludność Niemiec wita z ra
dością fakt, że konferencja odbę
dzie się w Berlinie, stolicy Nie
miec.

dzić do zawarcia traktatu poko 
jowego i do wycofania wojsk o- 
kupacyjnych.

Rząd Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej stwierdza z oburze- 

że rząd Adenauera nie 
1 tylko uchyla się od udziału w

Pierwsza tura głosowania
w’wyborach na prezydenta Francji

nie dala wyniku
PARYŻ (PAP). W czwartek 17 V Co się tyczy dotychczasowego

rze pokoju i demokracji.
Rząd Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej daje wyraz woli 
większości narodu niemieckiego 
oświadczając:

Leży to w interesie Niemiec, 
by w związku z konferencją ber
lińską przedstawiciele Niemiec 
zachodnich i Niemieckiej Repuh- 

Demokratycznej podjęli

rokowaniach między przedstawi
cielami Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej i Niemiec zachod
nich, lecz, usiłuje również wszel
kimi sposobami utrudnić skutecz 
ne przeprowadzenie konferencji 
czterech mocarstw,

Działając w interesie odradzają 
cego się militaryzmu niemieckie
go w Niemczech zachodnich, po-

(Dokończenie na str. 2)

Przyjęcie premiera NRO Otto Grotewohla 
przez G. M. Maleekewa

(PAP). AgencjaMOSKWA 
^ASS donosi:

bm. zebrał się tzw. Kongres 
Wersalski, na którym zostanie 
wybrany prezydent Republiki 
Francuskiej. W skjad Kongresu 
wchodzą wszyscy deputowani do 
Zgromadzenia Narodowego i 
członkowie Rady Republiki.

Jako kandydaci występują; 
Marcel Cachin (FPK), obecny 
premier Laniel, minister spraw 
zagranicznych Bidault, kandydu
jący z ramienia MRP, Delbos 
(radykał - socjalista), Ourcade 
(„niezależny republikanin“), Nae- 
gelen (SFIO), Cornu (radykał), 
Medecin (zbliżony do radykałów).

Nie jest wykluczone zgłoszenie 
Łrrnych jeszcze kandydatów.

prezydenta Auriola, to zdaniem 
obserwatorów zagranicznych, zgo 
dzi się on na ponowne objęcie 
stanowiska prezydenta tylko „w 
ostateczności“.

Wyborów prezydenta nie po
przedza żadna debata. Do wy
boru prezydenta potrzebne jest 
uzyskanie bezwzględnej większo
ści głosów.

W pierwszej turze głosowania 
w dniu 17 bm. żaden ze zgłoszo
nych kandydatów nie uzyskał 
wymaganej większości, wobec cze 
go zarządzona została druga tura. 
Potem ewentualnie nastąpić mo
gą dalsze tury.

Na sesii Rady Atlantyckie!
szczególnie ostro zarysowały się sprzeczności

między USA i Francją
PARYŻ (PAP). Jak już podal:śnież sprawę taktyki trzech mo- 

my, dnia 14 bm. rozpoczęła się w i carstw zachodnich na mającej się 
Paryżu sesja „Rady Atlantyc- i odbyć konferencji czterech. 
kiej s. Sesja ta przebiegła pod zna 1 Omawiano również sprawę 
kiem kryzysu polityki atlantyc
kiej. W toku obrad ujawniły się 
poważne sprzeczności między głó 
wnymi uczestnikami agresywne
go bloku atlantyckiego, a zwłasz 
cza między Stanami Zjednoczony
mi a Francją.

Obrady toczyły się przy 
drzwiach zamkniętych. Z wiado
mości, jakie przeniknęły do prasy, 
wynika, że francuski minister 
spraw zagranicznych Bidault d°-

atmosferze serdeczności i przyja
źni, wzięli udział: pierwszy zas
tępca przewodniczącego Rady Mi 
metrów ZSRR i minister spraw 
zagranicznych W. M. Mołotow, 
pierwszy sekretarz KC KPZR N. 
S. Chruszczów i Wysoki Komisarz 
ZSRR w Niemczech W. S. Sieimio 

rozmowie, która upłynęła w i no w.

W dniu 16 grudnia br. przewo
dniczący Rady Ministrów ZSRR 

|G. M. Malenkow przyjął premie
ra Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej Otto Grotewohla.

Czyn Przedzjazdowy załogi m/s »Batory«

Marynarze z flagowego statku naszej floty handlowej 
— m/s „Batory“, po zapoznaniu się podczas krótkiego po
stoju w porcie gdyńskim, z tezami przedzjazdowy mi, posta
nowili zobowiązaniami natury gospodarczej i kulturalnej 
uczcić II Zjazd Partii.

Będąc już na pełnym morzu załoga statku wezwała 
wszystkie załogi statków Polskiej Marynarki Handlowej do 
podejmowania zobowiązań dla uczczenia Zjazdu.

Na zdjęciu: Maciej Szepelak — przodujący asystent ma
szynowy floty PMH, Jan Gratkowski — I mechanik, Ry. 
szard Wilczyński — motorzysta i Mieczysław Sikorowicz —- 
starszy asystent maszynowy omawiają plan przeglądu okre
sowego jednego' z silników.

CAF — fot. Kosy car z

Uroczystość złożonia ślubowania przez episkopat polski
na wierność Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

WARSZAWA (PAP). W dniu 17 grudnia roku bieżącego w 
urzędzie Rady Ministrów odbyła się uroczystość złożenia na ręce 
przedstawiciela rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — prze
pisanego prawem ślubowania przez księży biskupów' ordynariu- 
szów, wikariuszy kapitulnych i sufraganów ze wszystkich diece
zji w obecności wikariuszy generalnych.

Rotę ślubowania odczytał se- przedstawiciela rządu wiceprezesa 
kretarz episkopatu ks. biskup Rady Ministrów J. Cyrankiewi- 
Zygmunt Choromański. cza oraz przez przewodniczącego

W czasie uroczystości wygło- episkopatu polskiego księdza bis 
szone zostały przemówienia przez kupa Michała Klepacza.

Przemówienie Józefa Cyrankiewicza

wzmożenia wyścigu zbrojeń.

Imieniem rządu witam wszyst
kich przybyłych na dzisiejszą u- 
roczystość. Za chwilę jako człon
kowie episkopatu polskiego do
konacie doniosłego aktu ślubowa 
nia na wierność Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej. Jest w tym 
ślubowaniu zawarte przyrzecze-

Obrady zakończyły się dnia 16 nie, że uczynicie wszystko dla roz 
bm. * jweju Polskiej Rzeczypospolitej

Ludowej oraz dla wzmocnienia 
jej siły i bezpieczeństwa.

Polska Ludowa od początku 
swego istnienia gwarantowała 
swym obywatelom wolność sumie 
nia i wyznania. Zasada ta znalaz 
ła wyraz w art. 70 naszej konsty 
tueji. Zasada ta, głosząca, że ko
ściół i inne związki wyznaniowe

Opinia publiczna świata potępia 
piracki napad na statek „Praca“

WARSZAWA (PAP). Sprawa pirackiej napaści uzbrojonych 
żołdaków Czang Kai - szeka na polski statek handlowy „Praca“ 

maga! się „gwarancji“ przeciwko znajduje coraz większy oddźwięk w opinii publicznej wielu kra- 
militaryzmowi zachodnio-niemiec Jów. Ten bandycki wyczyn piratów spotyka się z potępieniem, 
kiemu. Po otrzymaniu tych „gwa Oburzenie kieruje się przy tym przeciwko właściwym sprawcom 
rancji“ — zdaniem Bidault — ła Porwania, imperialistycznym protektorom Czang Kai - szeka.
twnej będzie przeforsować raty- | Sprawa statku „Praca“ zosta- cza bezpośredni udział samolo- 
ukację układów wojennych we ^ poruszona przez liczne pisma tów amerykańskich w 
1 rancji. O charakterze i wartości j zagraniczne. Dzienniki duńskie, Ina statek „Praca“.
„gwarancji“, jakich domaga ^ się belgijskie, austriackie, szwajcar-1 „Rząd Stanów Zjednoczonych 
Bjdault, świadczy okoliczność, że skie, angielskie, francuskie, wio-'nie uczynił nic, by uwolnić sta- 
jedną z podstawowych „gwaran- ;s-kie, szwedzkie i inne zamieszcza;tek“ — pisze belgijski dziennik! 
cji“ ma być przedłużenie czasu : ją informacje o porwaniu stat- j„Drapeau Rouge“ i konkluduje: 
trwania paktu atlantyckiego z 20 ku, rabunku ładunku, o przetrzyj „To stanowisko wywołuje — i to 
lat do 50, j mywaniu załogi. jsłusznie — wielkie oburzenie w

Prasa donosi, że omawiano rów | Dzienniki podkreślają zwłasz- j Polsce, gdzie odbywają się liczne

i zebrania protestacyjne. Naród poi 
|ski słusznie uważa, że zatrzyma- 
jnie statku „Praca“ stanowi akt 
piracki i prowokację wojenną, 
która może doprowadzić do po
gorszenia sytuacji międzynarodo
wej“.

Dziennik szwedzki „Arbetar 
napaści xidingen“ informuje obszernie o 

depeszy CRZZ do ŚFZZ, w myśl 
której „odpowiedzialność za ten 
ohydny napad spada na rząd Sta 
nów Zjednoczonych, który, jak 
wiadomo, sprawTuje pełną kontro 
lę nad siłami Czang Kai - szeka

Burza protestów we Francji przeciw wystąpieniu Dullesa rozszerza się 
Szantaż był zaaprobowany przez Eisenhowera

PARYŻ (PAP). Pogróżki Dullesa pod adresem Francjó wywoła
ły burzę protestów. Wielu polityków domaga się debaty w tej 
sprawie zarówno w Zgromadzeniu Narodowym, jak i w Radzie Re 
publiki.

Na posiedzeniu rządu francus
kiego omawiano deklarację Dul
lesa oraz wraże«! e, jakie ona wy
wołała we Francji. Dzienniki do
noszą, że prezydent Vincent Au- 
riol był obecny na posiedzeniu. 
Zabrał on głos, potępiając wypo
wiedź Dullesa. W obranie amery
kańskiego sekretarza stanu wyślą 
pił wicepremier Reynaud, który 
oświadczył, że słowa Dullesa „od 
zwierciedlają nastroje panujące 
w Partii Republikańskiej w 
USA“.

Kierownictwo „Narodowego Ko 
Jnitetu Walki ó Zachowanie Ar- 
m'; Francuskiej i 0 Integralność 
Unii Francusk!ej“ powzięło rezo
lucję w której piętnuje deklara
cję Dullesa, Rezolucja ta ßtwier

dzo m. in.: „Słowa Dullesa — to 
ultimatum, upokarzające Fran
cję“. Rezolucja dalej podkreśla, 
że zachowanie się rządu amery
kańskiego jest sprzeczne z Kartą 
C"” i zmierza do zlikwidowania 
niezależnego państwa francuskie
go.

Prasa francuska w dalszym cią 
gu zamieszcza artykuły i wypo
wiedzi rozmaitych osobistości, po
tępiające brutalną presję Dulle-

nu USA pozwala sobie publicznie 
ciskać brutalne pogróżkć wobec 
Francji. ...Mit o czułej trosce A- 
mervkanów o Europę znajdującą 
się w niebezpieczeństwie, przes
tanie chyba łudzić Francuzów. A- 
mcrvkańskie hasło „jeśli będzie
cie posłuszni, będziemy wam pła 
ciii“ jest bardziej uczciwe i reali
styczne, niż paplanina na temat 
obrony wodnego świata“.

• • «
NOWY JORK (PAP). Wiele 

dzienników amerykańskich poch
wala Dullesa za jego pogróżki 
pod adresem Francji. Komentator 
amerykańskiej agencji prasowej

mogą swobodnie wypełniać swoje Rząd jest przekonany, że dzi- 
funkcje religijne, jest w naszym siejsze ślubowanie przyczyni się 
życiu w pełni realizowana. Wyraj do jeszcze pełniejszego realizowa 
ża się to w pełnej swobodzie kul j nia tych uroczystych zobowiązań, 
tu religijnego, w zabezpieczeniu j że duchowieństwo z coraz więk- 
przez organa państwowe warun- szą energią oddawać się będzie 
ków zapewniających duchowień- ! pracy nad rozwojem naszego pań 
stwu wypełnianie jego funkcji, i stwa, że episkopat coraz mocniej 

Rzecz jasna, że władze Polskiej krzewić będzie wśród podległego 
Rzeczypospolitej Ludowej stojąc j sobie, duchowieństwa obywatel-, 
na gruncie wolności sumienia i j ski© i patriotyczne poczucie służę 
wyznania, przestrzegają, by zasa- j 1 ojczyźnie ze wszyst
da ta nie była przez nikogo iiadu 
żywana dla celów nic wspólnego

kich swoich sił.
Nie ulega wątpliwości, że w mia 

rę realizacji tych patriotycznych 
zadań, w miarę coraz większego 
przyczyniania się do wzmacnia
nia jedności naszego narodu, sto
sunki między kościołem a pań-

z religią nie mających.
Wyrazem stanowiska zmierzają 

cego ku normalizacji stosunków 
między kościołem a państwem by 
ło porozumienie z dnia 14 kwiet
nia 1950 r. Wyrazem uznania j stwem układać się będą coraz le- 
słuszności i potrzeby konsekwent zgodnie z interesami naro- 
nęgo realizowania porozumienia du.
ze strony episkopatu polskiego by I Polska Rzeczpospolita Ludowa 
ła jego deklaracja z dnia 28 wrze ; opiera się bowiem na jedności ca 
śnią 1953 roku. Episkopat polski *e£o narodu walczącego o potęgę,
stwierdził ,w niej, że zdecydowa
ny jest nie dopuścić do wypacze
nia intencji porozumienia z kwiet 
nia 1950 roku i dążyć do usunię
cia wszelkich przeszkód w norma 
lizaćji stosunków między kościo
łem a państwem.

dobrobyt, bezpieczeństwo i pokój 
naszej ojczyzny. Nie ma służby 
bardziej zaszczytnej, aniżeli służ 
ba ojczyźnie.

W tej myśli witam przybyłą na 
dzisiejszą uroczystość hierarchię 
kościelną.

nastawienie kościoła, to, I podniesienia powszechnego dobro 
I bezpieczeństwa kraju i

Pz^©nnik ^ „Combat“^. pisze: United Press pisze: „Wypowiedź
Dullesa na konferencji prasowej 
w Paryżu była starannie przemy
ślana I zaaprobowana przez pre
zydenta Eisenhowera przed wyją 
zdein sekretarza stanu na konfe
rencję atlantycką“.

„Na konferencji bermudzkiej sta 
wiano przedstawicieli francuskich 

’~ąta, jak niegrzeczne dzieci. 
A'e konferencja bermudzka to
czyła się przy drzwiach zamknię
tych, Obecnie zaś sekretarz sta*

Przemówienie przewodniczącego episkopatu 
Michała Klepacza

Zebraliśmy się tutaj dla doko-jkwietnia 1950 roku. Konsekwent- 
nania ważnego 'aktu natury oby- i ne i wszechstronne wykonywanie 
watelsko - państwowej. | tej deklaracji przez nas jest nie-

Mamy bowiem ślubowaniem j wąpliwie naszym obywatelskim i 
swym stwierdzić wierność Pol-' patriotycznym obowiązkiem, a za 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i j razem wyrazem najlepiej pojęte- 
przyrzec, że uczynimy wszystko, go interesu kościoła i wiary, 
by przyczynić się do rozwoju i | Duchowieństwo katolickie wi- 
wzmocnienia jej potęgi i bezpie- dzi swą misję i obowiązek patrio 

f który"w~*rzeczywfstości kf^jec^twa. , j tyczny w uczestniczeniu w zbio-
tą piracką działalnością w tej i Jezel1 weźmiemy pod uwagę u-! rowym wysiłku całego narodu dla
części Oceanu Spokojnego“. ;s ,0J . , , ... , . , , , ,

Inny dziennik szwedzki )(NvJał<oepifopat P?1**1. stwierdza- bytu 
Dag“ podał dnia 21 listopada br!: |« ślubowanie to jest wyra-j świetności naszej ojczyzny, co za 

- - - Izem odwiecznej nauki chrześcijan! razem jest gwarancją odrzucenia.
skiej o obowiązkach społecznych j wszelkich prób wykorzystywania 
i państwowych każdego katolika. | uczuć religijnych dla celów anty- 
Wszak nauka kościoła i etyka polskich.
chrześcijańska poświęca bardzo j Gdy po stuleciach niewoli i ob 
wiele miejsca obowiązkom oby-:cego ucisku wróciły do macierzy 
watela i wychowuje wiernych w j ziemie zachodnie — my, episiko- 
duchu dyscypliny, sprawiedliwo-; pat i duchowieństwo polskie, nie 
ści i miłości, w duchu poszano- j będziemy szczędzili wysiłków, a- 
wania prawa i autorytetu władzy!by również organizacja kościoła 
państwowej. Fundamentem tej! na tych ziemiach w pełni od- 
nauki i etyki jest wiara w od,po-! zwierciedlała ich całkowite zespo 
wiedzialność człowieka przed Bo;lenie z macierzą, ażeby te ziemie 
giem za każdą myśl i każdy czyn.j wbrew wrogim zakusom rozwija- 
Wiąże więc człowieka w sumie- Iły się jak najpomyślniej jako od 
niu — tym najgłębszym reguła to ! wiecznie polskie, 
rze działalności ludzkiej. j Ślubowaniem naszym podkreśla

Ślubowaniem naszym podkre-imy, że nasze obowiązki wobec 
ślamy, że Polska Rzeczpospolita j Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
Ludowa w swym nieustannym wej wykonywać będziemy wed- 
dążeniu do spotęgowania sił na-i ług naszej najlepszej woli i zro- 
szej ojczyzny, do rozwoju jej go-1 zumienia tak. jak to nam naka-

„Napad na spokojny statek han
dlowy Polski jest jednym z prze
jawów najbardziej brutalnych 
metod obecnego reżimu amery
kańskiego, mających na celu 
przeszkodzenie wolnemu handlo
wi“,

Harry Pollitt przybył do Indii
PEKIN (PAP). Z Delhi donosi 

Agencja Nowych Chin, że do Bom 
baju przybył Harry Pollitt, sekre 
tarz generalny Brytyjskiej Partii 
Komunistycznej, aby uczestniczyć 
w charakterze delegata tej partii 
w zjeździe Komunistycznej Par
tii Indii, który rozpoczyna się 27 
grudnia.

Spadek siły nabywczej 
funta angielskiego

LONDYN (PAP). Jak donos! dzien
nik „Financial Times“ minister skar
bu Butler oświadczył w Izbie Gmin, 
że w październiku br. siła nabywcza 
funta angielskiego spadła o 5,8 proc. 
w porównaniu g październikiem 1951 
roku.

spodarki i kultury, do podniesie 
nia dobrobytu naszego narodu — 
spotka się zawsze z pełnym i go
rącym poparciem episkopatu.

Wyrazem naszej postawy była 
deklaracja episkopatu polskiego z 
dnia 28 września 1953 r., wypływa 
jąca z ducha porozumienia z

żuje interes ojczyzny naszej i ko 
ścioła.

Jesteśmy przekonani, że dzisiej 
szy akt ślubowania będzie dal
szym krokiem zmierzającym do 
zharmonizowania pracy kościoła 
i państwa dla dobra naszej oj
czyzny,
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Z notatek w kelnerskim bloczku

Człowiek na rewirze
Wniosek rządu NRD

«— Uwaga, gość na rewirze — |— blokierka, bufetowa — Irena! Nie ustąpiłem. Wysiliłem pa- 
zaalarmcwał mnie mój „mistrz" Stole, kelnerki Sądecką i Chyła,'mięć i podałem Wam nieskompli- 
starszy keiner. Piotruś Pawlak, w!młoda adeptka sztuki kulinarnej kowany przepis na te krokiety.
chwili, kiedy oparty o skrzynki z'— Irena Tkaczyk pracująca na 
porterem usiłowałem rozwiązać zmianę z kucharzem, którego na- 
zawiły problem „z której strony zwiska niestety nie mogłem usta-
należy kłaść nóż i widelec",

— Spokój przede wszystkim — 
pomyślałem, powtarzając błyska
wicznie w myśli instrukcje mi
strza — „kelnerka na lewą rącz
kę. grzecznie do gościa, z szacun
kiem..."

— Gdzież u diabła podziała się 
karta?,.. Jest...

— Słucham pana...
Już jestem z powrotem.

lić, i kilka kobiet zatrudnionych 
w kuchni.

Szczególnie pan Piotr ujął mnie 
swoją dbałością o czystość lokalu. 
Mimo że nie należy to do jego 
obowiązków, codziennie przycho
dzi z samego rana, aby osobiście 
posprzątać, zmienić papier na sto
likach. wywoskować podłogę świe 
cą kupowaną systematycznie, tak 
zresztą jak rzeczony papier, za

— Raz rosół, raz kotlet mielo- własne pieniądze...
ny proszę ,— blokierka odbiera 
kwitki,

— Jest rosół.
Gość patrzy na mnie ze zdzi

wieniem.
A czemu ten taki rozdygo- siące,

Stop! — zawoła czytelnik — 
Jednym słowem: idylla! Ja prze
cież nieraz jadam w restauracjach 
GZG i nie zawsze jestem zado
wolony. A takich jak ja są ty

tany? — myśli zapewne.
Podaję kotlet. Płacić?
— Słucham. — Gość jest znów

Przyrządzenie ich trwało 10 mf- 
nut i konsument wyszedł z „Lu
dowej" zadowolony.

Albo inna sprawa. Teraz już 
mogę $'ię przyznać kierownikowi, 
że nikomu nie doradzałem po
traw rybnych. Wiecie dlaczego? 
Bo nie miałem do nich zaufania. 
Przez pięć dni mojej pracy figu
rowały w jadłospisie niezmiennie 
dwie pozycje: „szczupak saute" i 
„dorsz saute“. Ponieważ ani jeden 
kawałek tych ryb nie wyszedł 
przez 5 dni z kuchni, a nie ■wi
działem, żeby zjawiły się choć 
raz świeże ryby, więc ani do 
szczupaka, ani do dorsza nie mia 
łem zaufania.

To tyli^o dwa małe przykłady w 
odpowiedzi na wasze pytanie: 
„jak zarabiać na zaufanie konsu
menta?*

— Jeszcze trochę cierpliwości. 
Czytelniku.

Na sali, na moim rewirze są

— Naturalnie, niecierpliwy Czy 
telniku. Wśród tych tysięcy znaj
duje się niejeden stały bywalec 

zdziwiony — dostał rachunek. No,1 „Ludowej". Ja także podobnie 
tego się tu nie praktykowało do- jak Ty, nie dałem się zwieść pier lnowi goście: dwóch z nich, siedzą 
tychczas. jwszemu wrażeniu. jcy pod oknem, zamówili obiady

Pierwszy gość w mojej przypadj — Poczekaj — pomyślałem. —'firmowe, jeden pod ścianą prosił 
kowej „karierze" kelnerskiej ob-:To wszystko ładnie wygląda z'— żeby podać mu szybko stek, 
służony. Dalej idzie jak z płatka, wierzchu. Zobaczymy, co się kry-j bo zaraz ma pociąg. Zjedli już zu

— „Raz firmowy", „Kapuśniak je pod skorupką lakieru. Na paw 
proszę", „Żurek", „Co z tym kom no jeszcze niejedno wypłynie, 
potem?!“, „Bigos dwa razy", „Doi I wypłynęło... 
mowy rrraz!“...

— Nic nie rozumiem — rozkłada 
ręce czytelnik. — Jakim cudem i 
po co dziennikarz zamienia pióro 
na kelnerkę, a teraz męczy mnie 
swo mi przeżyciami?

Masz rację, Czytelniku. Należy 
Ci się wyjaśnienie, więc z nim 
śpieszę: doszły Cię zapewne wie
ści o organizowanej przez redak
cję „Dziennika" naradzie praeow 
ników GZG z konsumentami. O- 
tóż zbierając w różny sposób ma 
teriały do tej narady, redakcja po 
stanowiła wydelegować swego 
pracownika, który by zachowu
jąc „incognito" spojrzał prawdzie 
w oczy, a potem przedstawił ją 
Tobie w formie reportażu. Do te
go celu właśnie był mi potrzebny 
kelnerski kitel.

Poznajemy „Ludową“ 
i jej pracowników

„Ludowa", lokal II kategorii z 
dancingiem codziennie od godz. 
18, znajduje się we Wrzeszczu przy

Głos ira konsument
Przepraszam Cię, Czytelniku, 

muszę przerwać na chwilę, bo 
mam gościa na rewirze.

— Słucham panią?
Klientka pyta mnie o zdanie. 

Chciałaby coś dobrego...
— Befsztyk — stwierdzam z 

przekonaniem.
Doskonale. Z cebulką, praw

da?
To dla mnie nie ulega wątpliwo 

ści. Kto widza! kiedykolwiek bef 
sztyk bez cebulki. Ale w kuchni 
są innego zdania.

— Cebulka „wyszła" — stwier
dza szefowa i rozpoczyna z blo- 
kierką gorącą dyskusję, „czy ce
bulka jest rzeczywiście koniecz
na“.

Ja tymczasem usiłuję usprawied 
liwić brak operatywności kierow
nictwa zaplecza. Udaje mi się to

pę, czekają na drugie danie
— Co z tymi sznyclami do fir

mowych i ze stekiem? — dener
wuję się pod kuchennym okien
kiem. — Goście czekają...

W kuchni awantura. Szefowa 
nie dopilnowała i kucharka za
pomniała wstawić ziemniaki. Te
raz trzeba czekać, aż się zagotu
ją. Pędzę do gości. Uspokajam, 
tłumaczę...

Ziemniaki gotowe. — Dawaj
cie porcje! — wołam uradowany. 
— Na co czekacie?

Okazuje się, że czekają na ogór 
ki, które „wyszły" i trzeba je 
przynieść dopiero z piwnicy. Kie 
dy wreszcie przynoszą ogórki, o- 
kazuje się, że dania są już zimne. 
Mnie jest gorąco. Ze wstydu...

Nie potrzebujemy już, Czytel
niku, kończyć naszej rozmowy. 
Zrobili to za nas konsumenci.

Ale konsumenci nie wszystko 
widzą. Nad kuchnią wisi przecież 
napis: „niezatrudmonym wstęp
wzbroniony". Dlatego nie mogą 
zobaczyć tego np., że mistrzynie 
i mistrzowie kulinarnego kunsztu 
nie uznają nagminnie używania 
widelców, nakładając mięso, czy 
ogórki na talerze rękoma. Nie wi 
dzą tego konsumenci, ale widzi
my my — kelnerzy. I nie powin
niśmy patrzeć na to obojętnie. 
Nie wolno nam. Bo na naszym re 
wirze siedzi nie portfel z pieniędz 
mi, ale człowiek. Człowiek pracy.

Tak wygląda „Ludowa" w 
dzień. Taką ją zobaczyłem w pier 
wszym dniu naszej znajomości. 
Ot, normalny, spokojny zakład 
zbiorowego żywienia. Zwykły, ze 
zwykłymi, tradycyjnymi już dla 
olbrzymiej większości zakładów 
tego typu brakami. Czy można je 
usunąć i jak to zrobić, porozma
wiamy później. Ale najpierw mu
simy przyjrzeć się „Ludowej" 
wieczorem.

Zobaczyć jej drugie, nocne obli 
cze...

i Zbigniew Łakomski

(Dokończenie ze str. 1)
litycy bońscy usiłują wmówić w 
niemiecką opinię publiczną, że kon 
ferencja czterech nieuchronnie 
dozna fiaska. Jako swą propozy
cję na konferencję w Berlinie. 
Adenauer i jego rząd monopoli
stów i militarystów wysunęli żą-

obrad!" — oto nakaz chwili obec 
nej.

Reasumując oświadczamy:
Rząd Niemieckiej Republiki De 

mokratycznej reprezentuje inte
resy i daje wyraz woli narodu 
niemieckiego, walcząc o to, by 
na berlińskiej konferencji czte
rech ministrów spraw zagranicz-

danie wciągnięcia całych Nie- n . opatrzono następujące ży 
mieć do wojennego paktu atlan-1 w0^ne problemy nurtujące naród 
tyckiego. Takim językiem nie* ...
mówi żaden minister niemiecki, 
może tak mówić tylko kanclerz, 
który poniżył się tak dalece, że 
stał się tubą amerykańskiego mi 
nistra spraw zagranicznych.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uważa, że w wa
runkach remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i w obliczu bezczel- 
njrch oświadczeń władców boń- 
skich, tchnących żądzą odwetu 
wobec krajów sąsiadujących z 
Niemcami zachodnimi — jedyną 
drogą, wiodącą do zapewnienia 
pokoju w Europie jest udarem
nienie „europejskiej wspólnoty 
obronnej" i zawarcie traktatu 
pokojowego z Niemcami.

niemiecki:
1) Zawarcie traktatu pokojowe, 

go z Niemcami.
2) Zjednoczenie Niemiec na za

sadach demokratycznych i poko
jowych.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zwraca się 
do czterech mocarstw z pro
pozycją, by podczas konferen- 
cji czterech ministrów spraw 
zagranicznych przedstawiciele 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej i Niemiec zachod
nich wzięli udział w dysku
sji nad problemem niemiec
kim.

Mamy nadzieję, że tym uspra
wiedliwionym żądaniom narodu

„Niemcy, do wspólnego stołu j niemieckiego stanie się zadość.

Komunikat
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). Agencja 
TARS podaje:

W związku z wykryciem przez 
prokuraturę ZSRR zbrodniczej, 
antypaństwowej działalności W. 
N. Merkułowa w okresie jego pra 
cy w organach Ministerstwa Bez

szej ZSRR na wniosek Rady Mi
nistrów ZSRR z 17 września br. 
usunęło W. N. Merkułowa ze sta
nowiska ministra kontroli pań
stwowej ZSRR i skierowało jego 
sprawę do sądu. •

Prezydium Rady Najwyższej
pieczeństwa Państwowego i Mi- ZSRR mianowało ministrem kon- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych j troli państwowej ZSRR — W. G. 
ZSRR, Prezydium Rady Najwyż jżaworonkowa.

Komunika! prokuratury ZSRR
o zakończeniu śledztwa w sp a wie Ł* P. Serii

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje następujący komu
nikat prokuratury ZSRR:

Dnia 26 czerwca 1953 r. Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR po 
rozpatrzeniu komunikatu Rady 
Ministrów ZSRR w sprawie zbro

z kapusty.
Gość je, możemy więc kontynu 

ui. Wajdeloty. Pierwsze moje zjować naszą rozmowę, drogi Czy
nią zetknięcie, pierwsze rozmowy j telniku...
z pracownikami w niczym nie po | Na czym się zatrzymaliśmy? 
twierdzały niepochlebnych opinii,1 Aha. Mieliśmy zedrzeć z naszego

dniiczej działalności Ł. P. Berii ja 
w końcu, z tym zastrzeżeniem, że!ko agenta obcego kapitału, zmie- 
zamiast przysłowiowego ogórfka irzającej do podważenia państwa 
wytargowałem w kuchni surówkę i radzieckiego, postanowiło usunąć

jakie słyszałem o tym lokalu. 
Wprost przeciwnie. Równiutko u- 
stawione stoły w pierwszej sali, 
przyjemne dekoracje w drugiej, a 
przy tym czystość w obu sprawi
ły wrażenie raczej przyjemne. Za 
piecze, a więc kuchnia i jej przed 
sionek utrzymane również jaik się 
należy...

— Trudno, żeby było inaczej — 
myślałem przyglądając się krzą
taniu personelu — przecież pra
cują tu ludzie traktujący poważ
nie napis wiszący na ścianie: 
„Nasz zakład świadczy o nas". 
Ponieważ dojechaliśmy do ludzi, 
pozwól więc Czytelniku, że Ci ich 
przedstawię. Oto oni:

Kierownik lokalu — Aleksan
der Bocian.

— U nas obowiązuje zasada:

idyllicznego obrazka skorupkę la 
kieru. Więc...

I znów musimy przerwać. Kli
entka szuka oczami kelnera. Idę

— Proszę o książkę zażaleń.
Niedobrze. Nawet w kuchni u- 

słyszeli. Inni goście przestali jeść 
— czekają. A konsumentka nie
szczęsnego befsztyka pisze zdener 
wowana:

„To, co dostałam do jedzenia w 
restauracji „Ludowa", trudno na 
zwać mięsem..."

Czuję się głupio. Jestem prze
cież niejako łącznikiem między 
konsumentem a kuchnią, repre
zentantem całego personelu, wre 
szcie nadużywając kredytu zau
fania, jakim mnie obdarzono, po
leciłem ten befsztyk, który teraz,

Ł, P. Berię ze stanowiska pierw
szego zastępcy przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i ze stano 
wiska ministra spraw wewnętrz
nych ZSRR oraz pociągnąć go do 
odpowiedzialności sądowej. Dnia 
8 sierpnia 1953 r. Rada Najwyż
sza ZSRR zatwierdziła dekret Pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
z dnia 26 czerwca.

Obecnie prokuratura ZSRR za
kończyła śledztwo w sprawie 
zdrajcy ojczyzny, Ł. P. Berii.

W toku śledztwa ustalono, że 
Beria wykorzystując swe stano
wisko, zmontował wrogą wobec 
państwa radzieckiego zdradziec
ką grupę spiskowców, która po
stawiła sobie zbrodniczy cel wy
korzystania organów Minister
stwa Spraw Wewnętrznych zaró 
wno w centrum jak i w terenie 
przeciwko Partii Komunistycznej 
i rządowi ZSRR w interesie obce 
go kapitału i która w swych

wagi Wło-spraw szczególnej
dzimirski L. E.

W ciągu wielu lat Beria i jego 
wspólnicy starannie ma kowaji i 
ukrywali swą wrogą, zdradziecką 
działalność. Po zgonie J. W. Sta
lina, gdy reakcyjne siły imperia
listyczne aktywizowały dywersyj 
ną działalność przeciwko pań
stwu radzieckiemu, Beria rozpo
czął forsowną akcję dla osiągnię 
cia swych zbrodniczych celów 
przede wszystkim przez wykorzy 
stanie organów Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, aby zagar
nąć władzę, co właśnie umożliwi 
ło zdemaskowanie w krótkim cza 
sie prawdziwego oblicza tego 
zdrajcy ojczyzny i podjęcie sta
nowczych kroków w celu udarem 
nienia jego wrogiej działalności.

W marcu 1953 r., gdy Beria zo 
stał ministrem spraw wewnętrz
nych, zaczął on wysuwać usilnie 
na szereg stanowisk kierowni
czych w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych uczestników gru
py spiskowców. Spiskowcy prze
śladowali i szykanowali uczci
wych pracowników Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, którzy od 
mawiali wykonywania zbrodni
czych zarządzeń Berii.

W celu podważenia ustroju koł 
chozowego i stworzenia trudnoś
ci aprowizacyjnych w ZSRR Be
ria sabotował wszelkimi sposobakiedy patrzę na niego oczyma I zdradzieckich knowaniach dążyła

„konsument musi być obsłużony konsumenta wydaje mi się za-!“0 postawienia Ministerstwa mi i utrudniał realizację domo- 
grzecznie i uczciwie. Nie ' wolno i Ws tvdzajaco’ mały i rzeczywiście! SPr®w Wewnętrznych ponad Bar j słych posunięć Partii i rządu zmie

_ _ _ x _ _ _ • _ i * ^ * ! Ho t onm qV\v _ _ _ _  c_ _ _ _ _ _ _ j _ _ _ _ _ _ _ •_ _ _ ,_ _ _ .1. -go lekceważyć, natomiast w mia- i nieapetyczny. 
rę możliwości trzeba uwzględniać! Zdobywam jedno cenne do- 
wszystkie jego żądania. Uczymy i świadczenie, które „na gorąco" 
się na błędach". ! przekazuję kolegom kelnerom:

Starszy kelner — Piotr Pawlak.'„Patrzcie, co odbieracie w kuch- 
— Czystość lokalu przede wszy ni> Kłóćcie się o każdą brakującą 

stkim. Grzeczność, uczciwość i jarzynkę. ~ •
szybkość w obsłudze — to rzeczy, potrzeby'

tią i rządem, aby zagarnąć wła
dzę i zlikwidować radziecki u- 
strój robotniczo-chłopski w celu 
przywrócenia kapitalizmu 
wania burżuazji.

___ _ ______ _ Aktywnymi uczestnikami zdra-
Sprawdzajcie w razie:dzieckiej grupy spiskowców byli, 

wagę mięsa. Bądźcie; związana z Berią w ciągu wielu
najważniejsze. ‘społecznymi kontrolerami pro-!lat wspólną zbrodniczą działal-

Szef kuchni — Joanna Janków dukcii waszego zakładu Pamiętaj nością w organach Komisariatu 
ska: -de że wasza rola nie kończy się Ludowego Spraw Wewnętrznych

rzających do rozwoju gospodarki 
kołchozów i sowchozów i do sta
łego wzrostu dobrobytu narodu 

i pano radzieckiego.
Ustalono także, że Beria ł jego 

wspólnicy podjęli zbrodnicze kro 
ki, by ożywić resztki elementów 
burżuazyjno - nacjonalistycznych 
W republikach związkowych, wy
wołać wrogość i waśnie między

Przodujący górnicy
lei(S£ą własnymi 

samochodami

— Karta musi być urozmaico-1 na przekazywaniu kuchni zamó- 
na. Dania gorące naprawdę; górą ‘ wień konsumenta i podawaniu mu 
ce, dobre i apetyczne. dań, że odpowiadacie w takim sa

Poza tymi trzema osobami perjmym stopniu za jakość potrawy, 
sonel to jeszcze ob. Leszczyńska! c0 kuchnia".

Konsument ma do was zaufa
nie. Powinniście dbać o to, aby 
stale zwiększać kredyt tego zaufa 
nia. Jak? Uczciwością w stosun
ku do niego, przyznawaniem się 
do błędów swoich czy kolegów i 
szybkim ich naprawianiem. Za
spakajaniem, w miarę możliwo
ści, jego żądań, słowem dbaniem 
o jego żołądek tak samo jak o 
własny. I to nie tylko opowiada
niem o tym, koleżanko Jankow
ska, ale naprawdę, w codziennej 

mam i pracy.
Przypominacie sobie zapewne, 

koleżanko Tkaczyk, homerycki 
bój, jaki stoczyłem z Wami w o- 
’bronie kotletów ziemniaczanych, 
które kierownik bez porozumie
nia z szefową wstawił do karty 
w sobotę 12 bm.?

— Nie ma krokietów — powie
dzieliście mi wtedy, słysząc moje 
zamówienie. — Trzeba powie
dzieć gościowi, że były, ale się 
skończyły. Załatwione.

STALINOGRÓD (PAP). 100 przodu
jących górników zakupiło w dniu swe 
go dorocznego święta samochody, a 
1200 górników nabyło motocykle.

Jednym ze szczęśliwych posiadaczy 
nowiutkiej, lśniącej „Ify“ stał się przo 
dujący górnik, rębacz chodnikowy ko
palna . Stalinogrćd“, Wiktor Klaja.

Oświadczył on: — Cieszę się,
ale nie tylko z tego, że 
własny samochód i że bę
dę mógł pojechać sobie z żoną i dzieć 
n i na wycieczkę, do rodziny, do tea
tru, czy gdziekolwiek zechcę. Cieszę 
się, że w naszej ojczyźnie nastały ta
kie czasy i taki ustrój, w którym o no 
siadaniu samochodu decyduje praca. 
Przed wojna też pracowałem ale cho
ciaż harowałem od rana do nocy, ni- 
g z przez myśl mi nawet nie przeszło, 
ażebym mógł pozwolić sobie na kupno 
samochodu. Teraz od kilku lat wyko
nuję systematycznie co najmniej dwie 
normy, zarabiam do 3 i pól tys, zł 
miesięcznie i dlatego mogłem sobie 
pozwolić na samochód ,

wtiadami za pośrednictwem nasy 
lanych przez te wywiady szpie
gów, których udawało mu się nie 
kiedy uchronić przed zdemasko
waniem i zasłużoną karą.

Działając jako zdrajca ojczyzny 
i szpieg, zaprzedany obcym wy
wiadom, Beria przez cały czas 
swej zbrodniczej działalności 
przy pomocy swych wspólników 
utrzymywał również tajną łącz 
ność z kontrrewolucyjnymi gru
zińskimi mieńszewikami — emi
grantami, agentami szeregu ob
cych wywiadów.

Starannie ukrywając i masku
ją swą zbrodniczą przeszłość i 
wrogie kontakty z wywiadami 
obcych państw, Beria obrał jako 
zasadniczą metodę działania o- 
szczerstwo, intrygi, różne prowo
kacje przeciwko uczciwym pra 
cownikom partyjnym i państwo
wym, którzy stali na drodze re 
alizacji jego planów wrogich wo 
bec państwa radzieckiego i prze
szkadzali mu w dojściu do wła
dzy.

Przedostawszy się przy pomo
cy tych zbrodniczych metod na 
odpowiedzialne stanowiska na 
Zakaukaziu i w Gruzji, a następ 
nie w Ministerstwie Spraw We
wnętrznych ZSRR i snując pla
ny zagarnięcia władzy w zdra
dzieckich celach, Beria i jego 
wspólnicy rozprawiali się z nie
wygodnymi dla nich ludźmi, nie 
cofając się przed aktami samo
woli i bezprawia, oszukując w 
nikczemny sposób Partię i pań
stwo.

W toku śledztwa ustalono sze
reg zbrodniczych machinacji, 
przy pomocy których Beria 
chciał osiągnąć karierowiczow- 
skie cele i zapobiec zdemaskowa
niu swego wrogiego oblicza. Tak 
na przykład śledztwo ustaliło, 
że dla osiągnięcia swych zdra-

Ministerstwa Spraw Wewnę 
trznych, oskarżeni: były mini
ster bezpieczeństwa państwowe
go ZSRR, a ostatnio minister 
kontroli państwowej ZSRR — 
Merltułow W. N., były kierownik 
jednego z departamentów Komi
sariatu Ludowego Spraw Wewnę 
trznych ZSRR, a ostatnio mini
ster spraw wewnętrznych Gruziń 
skiej SRR — Dekanozow W. G., 
były zastępca ludowego komisa
rza spraw wewnętrznych Gruziń 
skiej SRR, następnie wicemini
ster bezpieczeństwa państwowego 
ZSRR, a ostatnio wicemini
ster spraw wewnętrznych ZSRR 
— Kobułow B. Z., były ludowy 
komisarz spraw wewnętrznych 
Gruzińskiej SRR, a ostatnio kie
rownik jednego z departamentów 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych ZSRR — Goglidze S. A., by 
ły kierownik jednego z departa
mentów komisariatu ludowego 
spraw wewnętrznych ZSRR, a o 
statnio minister spraw wewnątrz 
nych Ukraińskiej SRR — Me- 
szik P. J. i były naczelnik wy
działu śledczego Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych ZSRR do

narodami ZSRR, a przede wszyst, dzieckich celów Beria przez sze 
kim podważyć przyjaźń łączącą | reg jat prowadził przy pomocy 
narody ZSRR z wielkim narodem j swych wspólników zbrodniczą, 
rosyjskim. intrygancką walkę przeciwko wy

Pozbawieni wszelkiej bazy spo. j bitnemu działaczowi Partii Kon
iecznej w ZSRR Beria i jego 
wspólnicy liczyli w swych prze
stępczych planach na poparcie 
spisku przez reakcyjne siły impe 
rialistyczne za granicą.

Jak ustalono obecnie w toku

munistycznej i państwa radziec
kiego — Sergo Ordżonilddze, 
widząc w nim człowieka, który 
stał na przeszkodzie jego dal
szej karierze i realizacji jego wro 
gich planów. Jak obecnie usta-

śledztwa, Beria nawiązał łączność ; łono, Sergo Ordżonikidze żywił 
z obcymi wywiadami jeszcze w: nieufność do Berii pod względem 
okresie wojny domowej. W 1919! politycznym. Po śmierci Sergo 
roku Beria podczas pobytu w Ba ! Ordżonikidze spiskowcy mścili 
ku dopuścił się zdrady, wstępując się bezlitośnie na jego rodzinie, 
na służbę jako tajny agent w wyj Śledztwo ustaliło również, że 
wiadzie kontrrewolucyjnego rzą- ! spiskówcy dokonywali terrorysty- 
du mussawatystów w Azerbejdża! cznych zabójstw na osobach, ze 
nie, który to wywiad działał pod; strony których obawiali się zde- 
kontrolą organów wywiadu bry- ' maskowania. Tak więc Beria i je- 
tyjskiego. W 1920 roku podczas : ho wspólnicy zamordowali M. S. 
pobytu w Gruzji Beria znów po. I Kiedrowa — członka Partii Ko-
pełnił akt zdrady, nawiązując taj 
ną łączność z mieńszewicką poli
cją polityczną w Gruzji, będącą 
filią wywiadu brytyjskiego.

Śledztwo ustaliło, że również 
w następnych latach Beria utrzy 
mywał i rozszerzał swe tajne

munistycznej od 1902 roku, b. 
czjonka prezydium WCzK i kole 
gium OGPU za czasów F. E. 
Dzierżyńskiego. Spiskowcy mieli 
podstawę, aby uważać, że Kied- 
row posiada materiały o zbrodni 
czej przeszłości Berii. Ustalono

zbrodnicze kontakty z obcymi wy I również inne fakty terrorystycz-

t ,

nych zabójstw, dokonanych przez 
spiskowców w zbrodniczym celu 
likwidowania uczciwych, odda
nych sprawie Partii Komunistyca 
nej i władzy radzieckiej kadr.

Jak ustaliło śledztwo, Beria i 
jego wspólnicy popełnili szereg 
aktów zdrady, usiłując osłabić 
zdolność obronną Związku Ra
dzieckiego.

Materiały śledztwa dowodzą, że 
uczestnicy grupy spiskowców — 
oskarżeni Merkułow, Dekanozow, 
Kobułow, Goglidze, Meszik i Wło 
dzimirski, związani z Berią dłu
goletnią wspólną zbrodniczą dzia 
łalnością, wykonując każde zbrod 
nicze polecenie Berii, pomaga
jąc mu w ukrywaniu i maskowa
niu jego zbrodniczej przeszłości, 
popełnili szereg niezwykle cięż
kich, wymienionych wyżej zbrod-, 
ni wobec państwa.

Tak więc ustalono, że oskarże
ni Beria, Merkułow, Dekanozow, 
Kobułow, Goglidze, Meszik i Wło 
dzimirski zdradzając ojczyznę 
działali jako agentura międzyna
rodowego imperializmu, jako naj
gorsi wrogowie narodu radziec
kiego.

W toku śledztwa ustalono rów 
nież inne, popełnione przez Be- 
rie przestępstwa, świadczące o 
jego głębokim upadku moralnym, 
jak również stwierdzono fakty 
popełnionych przez Berię prze
stępstw, mających na celu osiąg
nięcie osobistych korzyści i fak
ty nadużycia władzy.

Oskarżeni, zdemaskowani w 
toku śledztwa przez zeznania li
cznych świadków i przez auten
tyczne dane dokumentalne, przy 
znali się do popełnienia szeregu 
niezwykle ciężkich zbrodni wo
bec państwa.

Beria stanie przed sądem za 
zdradę ojczyzny, zorganizowanie 
spisku antyradzieckiego, dokona
nie aktów terrorystycznych, za 
aktywną walkę przeciwko klasie 
robotniczej i rewolucyjnemu ru
chowi robotniczemu, którą pro
wadził jako tajny agent wywia
du kontrrewolucyjnego rządu 
mussawatystów w okresie woj
ny domowej, tj. za zbrodnie, obję 
te artykułami 58 — 1 „b", 58 — 8. 
58 — 13, 58 — 11 Kodeksu Kar
nego RFSRR.

Merkułow, Dekanozow. Kobu
łow, Goglidze, Meszik i Włodzi- 
mirslci staną przed sądem za zdra 
dę ojczyzny, dokonanie aktów 
terrorystycznych i udział w 
kontrrewolucyjnej, zdradzieckiej 
grupie spiskowej, tj. za zbrodnie, 
objęte artykułami 58—1 „b", 
58—8, 58—11 Kodeksu Karnego 
RFSRR.

W myśl dekretu Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR sprawa Be
rii, Merkułowa, Dekanozowa, Ko- 
bułowa, Goglidze, Meszika i Wło- 
dzimirsikiego będzie rozpatrzona 
przez specjalne kolegium Sądu 
Najwyższego ZSRR w tryb;e u- 
stalonym przez ustawę z 1 grud
nia 1934 r.
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Bsgaty plon
rocznej pracy GrZB

Codziennie do naszej redak 
cji napływają meldunki z róż 
nych zakładów pracy o wyko 
naniu planów rocznych.

W dniu 6 bm. plan roczny 
na 25 dni przed terminem wy 
konało GPZB. W ciągu br. o- 
prócz wielu obiektów oddawa 
nych w terminie, przedtermi
nowo przekazano do użytku: 
spichrze zbożowe w Gdańsku, 
hale mechaniczne Gdyńskiej 
Stoczni Ręmontowej w Gdyni 
i „Arki“ we Władysławowie, 
halą rybną na Helu, chłodnię 
rybną w Ustce, hurtownię w 
Słupsku i wiele innych.

Kilka słów uznania za su
mienną pracą w ciągu roku 
należy się brygadom: beto-
niarskim — Jana Kubiaka, Jó 
zefa Dudka, Wiktora Wrony, 
murarskiej — Antoniego Gra 
bowskiego, tynkarskiej — Le 
ona Patoka, ciesielskiej — Ber 
nar da Chrystofera, zbrój ar- 
skiej — Edmunda Plaska, ślu 
sarskim — Kazimierza Wójta 
sza i Alfonsa Nisiewicza, sto
larskim — Jana Słaby i Józe
fa Kity oraz wielu innym.

Wl. Giryn
korespondent

Przed naradą naszej gazety z konsumentami i pracownikami zakładów zbiorowego żywienia ^ p

Kelnerka mówi o konsumentach! ^ e pomstami«
„ 3 v . . I nie ma takich przysięgłych pasa

Znamy już pracę zakładów zbiorowego żywienia i ich niedomagania wi* I poziom zbiorowego żywienia WI 
dziane od strony konsumenta, patrzącego krytycznie na obsługę. trójmieście. Ale pomóc nam W

A co sądzi o tym przodujący pracownik zakładów? Jakie jest jego zda- rmiszn kon=?umencinie o konsumentach? Oto wypowiedź jednej z przodujących gdańskich kel- musza Konsumenci.
nerek.

— Praca moja jako kelnerki I zupę, pomimo że jest ona wystar 
jest dość trudna, a przy tym nielczająco gorąca.
każdy konsument potrafi ją na-j Jakże często zdarzają się wypad 
leżycie ocenić. Są dwa rodzaje | ki niedoceniania mienia społecz- 
konsumentów. Jedni z nich przy-!nego w lokalu żywienia zbioro- 
chodzą, żeby zjeść, a drudzy żeby wego. Np. paląc papierosy konsu
pić i awanturować się. Ci drudzy 
przychodzą do lokalu już pijani, 
z własną wódką w kieszeni, po
mimo oficjalnego zakazu. Zajmu
ją oni miejsca przy stolikach, żą 
dając podania 'kieliszków lub za
mawiają^ 1'moniądę po to, aby 
mieć do dyspozycji szklanki do 
picia wódki. Gdy kelner usiłuje 
im wytłumaczyć, że nie wolno 
przynosić własnej wódki do loka 
lu, spotyka się z wymysłami oraz 
żądaniem książki zażaleń. Tacy 
klienci nie tylko utrudniają pra
cę kelnerom, ale wprowadzają 
chaos 1 niemiłą atmosferę do lo
kalu. *

Bywają też konsumenci, którzy 
udając wielkich znawców zaczy
nają grymasić, każą podgrzewać

tym muszą konsumenci.
Wanda Czarnecka 

kelnerka z zakładu 
„Pod Godłami Trójmiasta"

Czy pozostanie 
tylko wspomnieniem?,™

Żegnała nas co rano miłym u- 
śmiechem...

Po powrocie z pracy witała ra
dosnym wejrzeniem...

A pociąg elektryczny, któi-y od
prawiała codziennie, jakoś wese
lej stukał po szynach...

menci nie zwracają uwagi, że po 
piołem brudzą obrusy, a czasem 
nawet i wypalają dziury, oraz 
rzucają niedopałki na podłogę, a 
niekiedy klienci „kolekcjonerzy" 
zabierają ze stołów popielniczki, 
solniczki itp.

Oczywiście nie wszyscy konsu
menci tak się zachowują. Więk
szość docenia pracę kelnera^ i 
widzi w nim człowieka, który 
swym codziennym wysiłkiem wno 
si cenny wkład w budowę lepsze
go jutra naszego kraju.

Załogi zakładów gastronomicz
nych Wybrzeża, jak i całe społe
czeństwo żyją obecnie zagadnie
niami wysuniętymi przez IX Ple
num KC PZPR pracując infensyw 
nie nad podniesieniem na wyższy

Cxynne w niedzielę
Jak w;adomo, przed każdymi 

świętami ruch na poczcie zawsze 
wzrasta, Toteż realizując uchwa
ły IX Plenum KC PZPR o pełniej 
szym zaspokojeniu potrzeb ludzi 
pracy — pracownicy Obwodo
wych Urzędów Pocztowych nr nr 
1, 3, 4, 6, 7, 8, 9 i 10 w Gdyni 
postanowili w nadchodzącą nie 
dzielę 20 bm. pracować jak w 
dzień powszedni. Realizacją tego 
zobowiązania pracownicy poczty 
chcą ułatwić społeczeństwu Gdy
ni korzystanie z usług poczty w 
okresie przedświątecznym.

Podobne zobowiązanie podjęła 
Fryzjerska Spółdzielnia Pracy w 
Gdyni. Wszystkie punkty usługo
we tej spółdzielni czynne będą w 
nadchodzącą niedzielę 20 bm. od 
godz. 8 do 19, a w dniach 21, 22 
i 23 bm. do godz. 21.
„ftrged“ wykonał pian

Zarząd Wojewódzkiego Przedsiębior
stwa Hurtu Art. Gosp. Dom. „Arged“ 
donosi, że 12 bm, przedsiębiorstw« to 
■wykonało roczny pian sprzedaży arty
kułów gospodarstwa domowegq. Przed
terminowe wykonanie planu osiągnięto 
przez współzawodnictwo pracy poszczę 
gólnych hurtowni i zespołowy wysiłek 
wszystkich pracowników „Argedu“,

Tysiące miesz
kańców Wybrze
ża korzysta co

dziennie z posił
ków w barach 
mlecznych trój
miasta. Można 
tam zjeść niedro
gie, smaczne śnią 
danie, obiad czy 
kolacje, bo wy
bór dań mlecz
nych i jarskich 
jest urozmaicony, 
a ceny posiłków 
dostępne dla kie
szeni każdego kon 
sumenta.

Do najlepiej 
pracujących ba
rów mlecznych w 
wielkim Gdań
sku należy WZO
ROWO PRAC . JA 
CY BAR NR 6 
PRZY ULICY

GRUNWAF.DZ- 
K1EJ WE WRZE
SZCZU. Kierow
nik tego baru ob. 
JABŁOŃSKI wraz 
z cała załoga dba 
o pełny asorty
ment dań. czys
tość wnętrza i 
sprawną obsługę 
konsumentów

Na śniadanie
do baru mlecznego

Orunia otrzyma
nowy sklep

Realizując wskazania IX Ple
num KC PZPR, dążąc do coraz 
sprawniejszego zaopatrywania lu 
dzi pracy w artykuły konsumcyj- 
ne, Powszechna Spółdzielnia Spo 
żywców w Gdańsku otwiera w 
tych dniach sklep spożywczy przy 
ul. Przybrzeżnej w Oruni. ,

Pracownicy Oddziału Remonto
wo - Budowlanego PSS zobowią
zali się wyremontować wskazany 
przez komitet blokowy lokal po
nadplanowo i w części z zaoszczę 
dzonych materiałów. Sklep ctwar 
ty zostanie jeszcze w okresie 
przedświątecznym, by ludność o- 
koliczna mogła tam już poczynić 
zakupy na święta, zamiast cho
dzić do odległych sklepów spożyw 
czych.

Od paru dni nie ma jej już 
więcej na stacji Gdynia Osób. — 
trakcja elektryczna 

Podobno teraz rządzi pociąga

mi parowymi. Ale tam przecież 
nie ma takich przysięgłych pasa
żerów, jak pasażerowie kolei ele
ktrycznej, którzy daremnie wyglą 
dają codziennie, czy nie wróciła 
na swoje dawne miejsce dziew
czyna w czerwonej czapce dyżur» 
nego ruchu.

1 zapytują, kiedy trakcji ele
ktrycznej przywrócony zostanie 
jej dawny wdzięk?

Mbże w upominku 
świątecznym

Postanowiłem odwiedzić chore
go kolegę, który mieszka w Orło
wie przy ul. Per kuna. Co prawda 
nie bardzo pamiętałem drogę, bo 
tylko raz i to dość dawno byłem 
u niego, ale czego się nie robi 
dla przyjaciela.

Przyjechałem do Orłowa wie
czorem i... postanowiłem odtąd 
wizyty składać tylko w dzień. Uli
ce: Popiela. Perkuna i Przemyśla 
wa są w ogóle nie oświetlone, 
mimo że są tam latarnie. Ręczę, 
że tylko mieszkańcy tej dzielnicy 
mogą trafić do swoich domów, 
ale nikt obcy.

Może by w upominku świątecz
nym Prez. MRN w Gdyni pole
ciło choć częściowo oświetlać te 
ulice.

----- -------------------------- VV'----------------—--------- >
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Fot. Ferster

'W*

Nasze zdanie jest inne
„Uruchomienie sklepu branżo

wego w^rzywnięzo - owocowego 
W tym sklepie (sklep w sklepie?) 
było niewłaściwym pociągnięciem 
— stwierdza w swoim wyjaśnie
niu Prezydium MRN W Gdańsku 
odpowiadając na artykuł pt. 
„Krótka radość“ (Dz. Bałt. nr 
276). Abstrahując od nieporozu
mienia (nam chodziło bowiem o 
wprowadzenie sprzedaży nabiału 
w skiepie PSS nr 256 — wyjaś
nienie zaś neguje w ogóle potrze 
bę uruchomienia tego sklepu) nie 
podzielamy zdania Prezydium

MRN, które nie wspominając 114. 11. br. pt. „Dlaczego nie ma 
nic o nabiale „postanowiło (w I mleka w proszku“

ftfkicdy
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Teatr Wielki — Gdańsk — nieczynny 
Teatr Dir na tyczny — Gdynia — 

„Barbarzyńcy" — godz 19.
Teatr Kameralny — Sopot — „Zwa

dy miłosne" — godz. 19.

KINA
według informacji Okr Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad“ — „Łu

bów Jarowaja" Is. — godz. 16, 18, 
20. WRZESZCZ — „Bajka“ — „Za ce
nę życia“ — godz. 16, 18, 20. „ZlVIP-o- 
wiec“ — „Młode serca" — godz. 16, 
18 20 NOWY PORT — ,.1-szy Maja“ 
r— „Moje uniwersytety" — godz. 17. 19 
OLIWA — „Delfin“ — „Dumna króle
wna" — godz. 16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — .Tajne akta 
f-my Solwaya" — godz 15.30. 17 30. 
19.30 „Polonia“ — „Niezwyciężeni" - 
godz 16. 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Sadko“
— godz. 15.30, 17.30, 19 30. „Goplana“
__ Aleksander Matrosów“ — godz. 16,
18, 20. „Warszawa“ — „Łubów Jaro
waja" II s. — godz. 16, 18, 20. CHVLO 
NIÄ —* „Promień“ — „Rewizor“ — 
Kodz. 17, 19. GRABÓWEK — „Fala“ — 
„Ślubujemy“ — godz. 18, 20. ORŁOWO 
__ „Neptun“ — „Ruszyły wzgórza“ — 
godz. 17, 19.

WEJHEROWO — „Świt“ — „Arena 
śmiałych". LĘBORK — „Fregata“ — 
. Admirał Uszakow". PRUSZCZ — „Kra 
kus“ — „Zagubione melodie . PUCK 
_ Mewa“ — „Ziemia woła". JASTAR
NIA__ „Hel“ — „Wilcze doły". ŁEBA
— „Rybak“ — „Kasztanka“.

DYŻURNE APTEKI 
GDAŃSK - ul. Łąkowa 16 — tel 

323-17 ORUNIA — ul Jedn. Rnóotnl- 
czel 111 - tel 347-27. NOWY PORT
— ul. Oliwska 82/84 — tel 415-75. 
WRZESZCZ — ul. Grunwaldzka 52 — 
tel 423-06 OLIWA — ul. Leśna 1 — 
tel 426-75 SOPOT — ul. Stalina 791 
_ tel. 523-84 ORŁOWO - Ul. Boh. 
Stalingradu 66 — tel. 91-24 GDANI
_ ul Starowiejska 34 — tel 18-55
GRABÓWEK — ul. Czerwonych Ko
synierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE 
GDAŃSK - WRZESZCZ - Ratnnko 

we i noł«+nic7e — tei 41 000 t 09 - 
Grunwaldzka 2 czynne cała dobę Dzie 
cWe _ tel 09 od 19 do 7-me’
rano. GDYNIA — rat. Skwer Kośctusz 
ki 14. telefon !0 00 SOPOT — r»* 
SU-"na 778 tel 524-00 — -wrane ca»' 
dobę.

STRAŻ POŻARNA — tele^ny} 
Gdańsk — 08 Gdvnla - 08. Sopo’ 

511-00
POGOTOWIE 

SIECI ELEKTRYCZNEJ

Pogotowie jlscl eł '-try .zne) dla 
Gdańska 1 Sopotu czynne cała dobę 
— tel. 310-23. dla Gdyni cała dobę — 
tel 29-81 Pogotowie abonenckie przyj 
muje reklamade dla Sopotu od godz 
7—15 - tel 521-24 od 15 do 7 — tel. 
315-41 dla m, Gdańska — całą dobę — 
tel. 315-41,

Komitet
Frontu Narodowego
mieszki ńcotn Oliwy
Koncert orkiestry DOKP i man 

dolinistów (z udziałem gitar ha
wajskich) oraz występ zespołu ba 
letowego oddziału ZZK z Gdyni 
— organizują Obwodowe Komi
tety Frontu Narodowego nr 212, 
213 i 216 w Oliwie. Impreza ta od 
będzie się w Szkole Podstawowej 
nr 23 przy pi. Opackiej 7 dnia 20 
bm. Wstęp bezpłatny.

Nieco inaczej 
wygląda praca BA 
RU MLECZNEGO 
NR 7 NA ORUNI 
przy ul. Jedności 
Robotniczej. Nale 
ty obiektywnie 
stwierdzić, że bar 
ten posiada wy.iąt 
kowo nieodpowie
dnie warunki lo

kalowe. brak mu 
całkowicie zaple
cza. Ale i kierow
niczka baru ob. 
MUSZYŃSKA nie 
stoi na wysokości 
zadania co odbi
ja sie także i na 

pracy całej zało
gi.

Fot. Ferster

tym sklepie) prowadzić s-przędaż 
identyczną jak w kloakach spo
żywczych“.

W artykule z 19. 11. br. przed
stawiliśmy sytuację mieszkań
ców tej dzielnicy Wrzeszcza i ich 
radość po zaprowadzeniu w nie
dawno otwartym sklepie działu 
sprzedaży nabiału. Obecnie jesz
cze raz podkreślamy, że dążenie 
do likwidowania wielobranżowych 
sklepów mieszczących się na do
datek w nieodpowiednich loka
lach jest godne pochwały — jed
nak wtedy tylko, gdy jednocześ
nie otwiera się w miejsce skaso
wanych działów w jednym skle
pie — samodzielne placówki han 
dlowe jednobranżowe. Toteż do 
czasu ich otwarcia (w tym wypad 
ku sklepu z nabiałem), należało
by, naszym zdaniem, spełnić ży
czenia okolicznych mieszkańców 
i robotników pobliskich zakła
dów pracy i obok innych towa
rów sprzedawać w sklepie PSS 
nr 256 (może chociażby w godzi
nach rannych) mleko, sery i inne 
artykuły nabiałowe.

Jeszcze raz o mleku w proszku
Przed kilkoma dniami otrzyma 

liśmy z Departamentu Zaopatrzę 
nia i Farmacji Ministerstwa Zdro 
wia odpowiedź na artykuł z dnia

W odpowiedzi Min. Zdrowia 
wyjaśnia nam że okresowy brak 
mleka w proszku był spowodowa 
ny masowym wykupywaniem to 
go artykułu, jako normalnego 
środka żywienia niemowląt. Tym 
czasem „mleko w proszku — czy 
tamy w odpowiedzi — wydawane 
przez apteki na recepty lekar
skie, jest lekiem na schorzenia 
przewodu pokarmowego u nie
mowląt i nie może być wykupy
wane na żywienie dzieci zdro
wych“.

Okazuje się, że lekarze Wybrzeża za
pisują mleko bez uzasadnionej przy
czyny, a matki często dość natarczy
wie żądają od nich recept na mleko 
dla dzieci zupełnie zdrowych. Nic więc 
dziwnego, że brakowało mleka w wy
padkach koniecznych, tzn. — dla dzie 
ci do jednego roku życia, chorych na 
biegunkę lub inne dolegliwości prze
wodu pokarmowego.

Aby uniknąć sytuacji sprzed 
kilku tygodni, kiedy przez wiele 
dni brakowało w aptekach mleka’ 
trzeba aby Wydziały Zdrowia 
Rad Narodowych wzmogły kon
trolę nad przestrzeganiem przez 
lekarzy instrukcji Ministra Zdro- 
[wia i nie szafowali nadmiernie 
receptami na mleko. Zresztą są- 

! dzimy, że zarówno oni jak i mat
ki zrozumieją sami, że przestrze
ganie tej instrukcji jest w inte
resie dzieci rzeczywiście chorych 

konieczne.

/Vasza ocena
»Zwady miłosne«

- Reżyseria: H. Moryriński-Scenograi a: R. Bubiec
Po stu niemal latach zapomnienia molierowskie „Zwady miłosne“ znowu 

vchodzą do repertuaru polskiej sceny. Komedia miłosnych nieporozumień — 
to temat zawsze żywy, „odkąd — jak pisze Boy — istnieją kochankowie“ i 
dopóki będą istnieć. Temat ten przewija się przez kilka sztuk Moliera, ale 
najpełniej dochodzi do głosu w „Zwadach miłosnych“, jest tutaj bowiem 
zasadniczym, a właściwie Jedynym konfliktem.

Największe dzieła Moliera — 
„Skąpiec", „Świętoszek1, „Don 
Juan“ — to wielkie komedie psy 
chologiczne, zarazem studium du 
szy ludzkiej i dokumenty spo
łeczne epoki. „Zwady miłosne“ 
— jeden z najwcześniejszych utwo 
rów, powstały w r. 1654, stano
wi jakby wprawkę, etiudę wiel
kiego talentu komediopisarza, 
który szukał wtedy własnej dro 
gi. Toteż krzyżują się tu te trzy 
nurty, z których wyprowadzamy 
rodowód komedii francuskiej: 

stara francuska farsa, o cha 
rakterze widowiska plebej- 
skiego, modna komedia włos
ka z zawiłą i nieprawdopodo
bną intrygą, która od XVI 
wieku aż do czasów Moliera 
króluje w teatrze francuskim 
i wreszcie wpływy teatru hisz 
pańskiego. r

Szczególnie silnie występują w „Zwa 
dach" wpływy włoskie — cała skompli
kowana i w nieprawdopodobny sposób 
zawikłana intryga z nieodłącznym mo
tywem dziev/czvnv. ży*ące1 w męskim 
przebraniu, wzięta Jest zresztą niemal 
żywcem z włoskiej komedii Secchiego, 
tylko Jeszcze bardziej przez Moliera 
splątana. Również niektóre postacie 
przenoszą sie tu z włoskiego gruntu — 
choćby Maskaryl, ten tchórzliwy 1 wie 
cznie bity sługa, którego życie upływa 
na wymyślaniu koncepcji, mogących 
go uchronić od razów pańskiego kija.

A jednak „Zwady miłosne“ to 
już nie Włochy — to Francja; 
to już nie teatr marionetek, ob
darzonych zawsze tymi samymi 
cechami, poruszanych dla coraz 
to nowej intrygi — to teatr ży
wych ludzi o już indywidualnych

charakterach, o cieple wewnątrz 
nym, o sile ludzkiego przeżywa
nia. Znika chłodny arystokra- 
tyzm komedii włoskiej, przędsta 
wiającej postaci z ludu jako o- 
biekt do kpin i śmiechu. Docho
dzi do głosu lud rzeczywisty, re-

to konwencja warsztatu drama
turgicznego młodego twórcy, pod 
dającego się wpływowi epoki, z 
której wyrasta. Ciepło, wdzięk i 
humor zawarty w nieporozumie
niach kochanków, celność obser
wacji psychologicznej i dowcipu, 
— to już wielki talent Moliera. 
Obdarza on i tę komedię swoim 
największym przywilejem — nie 
zmiennym powodzeniem wśród 
widzów’ wszystkich epok.

I dobrze się stało, że teatr „Wy
brzeże“ wznowił tradycję sceny 
Bogusławskiego, na której po raz 
pierwszy w Polsce rozegrały się te 
miłosne nieporozumienia. Wtedy, w 
latach tworzenia sie narodowej see 
ny polskiej. „Zwady miłosne“ uka
zały sie w postaci spolszczonej 
przeróbki i tak grywane były do 
połowy ubiegłego stulecia. Tak więc

Scena z akt” uierwszego: Erast (Zygmunt Tadeusik) i Walery (Zbi
gniew Łobodziński)

alny — z jego trzeźwą oceną zja 
wisk, prostą mądrością i szczer >ś 
cią uczucia. Ze wszystkich wpro 
wadzonych przez siebie na scenę 
postaci Molier najżywiej wyP°sa 
żył w serdeczność, humor i tem 
perament Marysię i Kaspra, zna 
komitą parę zakochanych sług.

intryga w „Zwadach",

teraz, po 100 latach zapomnienia, 
zjawiają się po raz pierwszy w ory 
ginalnej wersji, w świetnym prze
kładzie Boya.

Przedstawienie sopockie przy
gotowano z ogromną starannoś
cią. Niełatwo było tu znaleźć 
styl pośród wszystkich wpływów 
i skrzyżowań Reżyserowi Hugo
nowi Morycińskiemu udało się

stworzyć przedstawienie bardzo 
jednolite, w którym z tła kome
dii renesansowej wyłania się obli 
cze Moliera. Ten szczególny kli
mat umiejętnie podkreślają świe 
tne dekoracje Romana Bubieca i 
pięknie zaprojektowane kostiu
my.

Pewien wyłom w Jednolitym stylu 
przedstawienia stanowi Jedynie scena 
ze zbójcami, którzy potraktowani zosta 
U jak farsowe rzezimieszki. Wydaje 
się, że Rębajło powinien mieć tu ra
czej cechy bohatera Villonowsklego. 
Nie udała się również Rębajle piosen
ka. A szkoda, bo stylowa muzyka pod
nosi urok komedii.

Wykonawcy „Zwad miłosnych“ 
stworzyli na scenie przyjemną a- 
tmosferę wesołości i temperamen 
tu. Zwłaszcza trzy postacie sztu
ki znalazły doskonałych twórców. 
Prawdziwym talentem charakte
rystycznym zabłysnął Bogumił 
Kobiela w roli Maskaryla, wydo
bywając cały komizm tej posta
ci — zachowując jej farsowość, 
a pie gubiąc nic z dowcipu tek
stu. Dużo wdzięku, ciętości i tem 
peramentu pokazała w roli słu
żącej Marysi Krystyna Wodnic- 
ka. Ciepło, liryzm, świeżość i 
piękno miłosnych uczuć zawarła 
w swej niewielkiej roli Halina 
Żaczek jako Ashaniusz, dziewczy 
na żyjąca w przebraniu.

W roli Alberta wystąpił Gwi- 
do Trzywdar - Rakowski, który 
jbchodzi w niej jubileusz 40-le- 
cia pracy artystycznej. Zagrał ją 
z młodzieńczym, bardziej może 
włoskim niż francuskim tempe
ramentem.

„Zwady miłosne“ to już Mo
lier, ale jeszcze nie ten Molier, 
którego najgoręcej podziwiamy, 
z którego * uczyły się i uczą po
kolenia teatru. Wychodząc więc 
z uroczego przedstawienia w te
atrze sopockim, składamy zapo
trzebowanie na przyszłość: jesz
cze raz Moliera!

Róża Ostrowska

ttezeftuemy poprawy
Tłumaczenie pracowników urzę 

du pocztowego Gdańsk 6, które 
podaje Dyrekcja Okręgowa Pocz
ty i Telekomunikacji w wyjaśnię 
niu na zarzuty stawiane jej w ar 
tykule pt. „W imię interesu klien 
tów“ („Dz. Bałt.“ nr 278) świad
czy o niedokładności ich pracy.

Fioletowy, sporej wielkości stempel 
na kopercie (z naplgem „ekspres") Jest 
bowiem równie widoczny, jak odpo
wiednia nalepka z tym samym napi
sem. Rzekome „niezauważenie" go, po 
traktowanie listu jako zwykłego, a co 
zatem idzie opóźnienie doręczenia ad
resatowi — obarcza całkowicie odpo
wiedzialnością pracowników wymienio
nego urzędu pocztowego.

Z uznaniem natomiast witamy 
wiadomość o przydzieleniu dorę
czycielom listów ekspresowych 
— rowerów, oraz o przeprowadza 
niu kontroli czasu doręczania. 
Mamy nadzieję, że obydwa te po 
ciągnięcia usprawnią i przyśp:e- 
szą kulejącą dótychczas dostawę 
przesyłek pilnych i specjalnie opia 
conych.

Z serii
»Jak jest naprawdę«

— W sprawie normalizacji stosun
ków między Państwem a Kościołem. — 
Nakł. 30.000, stron 32, cena 0,50 zł. 
Wyd. „Iskry". *

Sprawa wzajemnego stosunku pań
stwa i kościoła żywo zaimule lud-»! w 
oaszym kraju. Broszura ia?n-\ krótko 
' orzystepnie wyła śnią wszystkie ei;w 
ne sprawy związane bezm^rednin 7 r>ro 
wsem biskupa Kaczmarka oraz ujaw
nia przeszkody, takie wrogowie rws-cj 
’udowej oiczyzny usiłują spiętrzyć 
drodze do unormowania stosunków 
miedzy państwem 1 kościołem w opar
ciu o porozumienie miedzy rzazem a 
episkopatem w kwietniu 1950 roku.
*+*+***4«*++*«*******4

Szv Jesteś 
członkiem TPP-B?



I DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 301\

W wynikn naszych interwencji
...braki i niedociągnięcia w piekarni nr 4 w Gdyni będą 

w najbliższym czasie usunięte, natomiast sprawa ogrzewa
nia pomieszczenia jest kwestią kilku dni, podczas których 
trzeba będzie uzupełnić brak przewodu kominowego.

* * *
..Zarząd PZGS w Elblągu zobowiązał GS w Tolkmicku 

do zwrócenia specjalnej uwagj na właściwe zaopatrzenie 
sklepu w Łęczu i niedopuszczenie do powstawania braku 
towarów.

$ * *
...dyrekcja Sopockich Zakładów Gastronomicznych po

leciła kierownikowi kawiarni „Złoty Ul“ zakupywanie co
dziennie odpowiedniej ilości mleka do kawy oraz zaopatrze
nie zakładu w odpowiednią ilość świeżych herbatników w 
kilku gatunkach.

Czy pasażer jest obowiązany 
się spóźniać?

W dniu 6 bm. wykupiłem dla 
siebie i dla żony dwa bilety au
tobusowe do Starogardu Gd. Po 
inieważ do godz. 10 rano autobus 
na przystanek w Gdańsku nie 
nadjechał (chociaż wg rozkładu 
powinien był o godz. 8.10 odje
chać już do Starogardu), pojecha
liśmy pociągiem, tracąc w ten 
sposób 33 zł za nie wykorzystane 
bilety autobusowe.

Kiedy zgłosiłem się do gdań
skiego PKS z reklamacją, oświad 
czono mi, że autobus odszedł o 
godz. 10.20, a więc zwrot pienię
dzy mi nie przysługuje, gdyż au
tobus nie. miał 3 godzin spóźnię-1 jego listu.

nia. Stanowisko takie — podobno 
uzasadnione odpowiednimi prze^ 
pisami — wydaje mi się niezro
zumiałe i niesłuszne. Jeżeli istot 
nie są takie przepisy, należałoby 
je zmienić i bardziej przystoso 
wać do potrzeb życia codzienne
go. Uważam bowiem, że nie moż 
na od nikogo wymagać, aby wy
bierał się w drogę dla załatwienia 
jakichkolwiek spraw z tym zało
żeniem, że ewentualnie... spóźni 
się o trzy godziny.

Proszę też Ekspozyturę PKS w 
Gd ńsku o ponowne rozpatrzenie 
mojej sprawy i spowodowanie wy 
p’ cenią mi pieniędzy za nie wy
korzystane bilety, które dla wia
domości redakcji załączam do mo

A 6woją drogą na przystanku 
autobusowym należałoby umieś
cić wywieszkę, informującą pasa 
żerów o takim zarządzeniu, wów
czas bowiem będą kupowali bile
ty autobusowe na własną odpo
wiedzialność i ryzyko.

E. Jeśman — Wrzeszcz

UHtUiych usrncu
UKARANE NIEDBALSTWO

„Towarzystwo Pracowników żołnie
rza“ — to nie „Całkiem nowy zawód“, 
jak podejrzewaliśmy w naszej notatce 
pod takim tytułem, a niedbalstwo pra 
cownicy, adresującej koperty w 3 od
dziale miejskim Narodowego Banku 
Polskiego w Gdańsku, która za swój 
niewłaściwy stosunek do wykonywa
nych obowiązków została zwolniona z 
pracy jeszcze przed ukazaniem się na
szej notatki.

ULICA Z EMOCJAMI
Tak można by nazwać odcinek mię

dzy ul. Powstańców Warszawskich, a 
IV Komisariatem M. O. w Gdańsku, 
gdzie w nieprzeniknionych ciemnoś
ciach wpada się na jakieś ogrodzenia, 
wyrwy, doły i inne niemniej malow
nicze niespodzianki. Ostatnio, widocz
nie gwoli urozmaicenia, znalazł się 
tam również nieżywy pies. tak chy
trze ułożony w mroku, że się go do
piero zauważało po nadepnięciu — pi
sze „Mieszkaniec ul. Kartuskiej“. Bie

dne psisko leżało tak kilka dni 1 nikt 
się nim nie zajął, mimo że działo 
się to w nowoczesnej dzielnicy miesz
kaniowej, w sąsiedztwie trzech szpi
tali, sądu i Prezydium MRN.
JUŻ JEST WIDNO 

W odpowiedzi na notatkę pt. „Ciem 
no wszędzie“ DOKP w Gdańsku za
pewnia nas, że od 10 bm. pomost nad 
torami kolejowymi w Orłowie jest już 
oświetlany.

Nasz prawnik odpowiada
„Rumia - Zagórze“. — W myśl art. 

32 lit. b rozp. Prez. RP o umowie o 
pracę pracowników umysłowych, nie 
stawienie się pracownika wskutek cho 
roby w ciągu więcej niż 3 miesięcy 
jest ważną przyczyną rozwiązania u- 
raowy ze skutkiem natychmiastowym. 
Termin ten, jako określony w miesią
cach, kończy się z upływem dnia, któ 
ry datą odpowiada początkowemu dnio 
wi terminu, tj. pierwszemu dniowi 
nieobecności w pracy z powodu cho
roby (art. 101 przepisów ogólnych pra
wa cywilnego).

W razie zwolnienia zwolniony prze
staje być pracownikiem dopiero z 
dniem doręczenia mu pisma zakładu 
pracy o rozwiązaniu stosunku pracy 
(wyrok Sądu Najwyższego z dnia 2 5 
1952, Nr C. 583/52, ogłoszony w „Pań
stwo i Prawo“ zeszyt 10 z r. 1952). W 
danym wypadku, 3-miesięczny termin 
ochronny kończył się z upływem dnia 
23 paźdz. 1953. Jeżeli pismo zwalnia
jące zostało doręczone pracownikowi 
po dniu 23/10 1953, stosunek pracy 
skończył się nie z dniem 23 paździer
nika, lecz z dniem doręczenia, a wiec 
po upływie terminu ochronnego. W ta 
kim wypadku pracownik stracił pra
wo do urlopu, przysługującego za rok 
bieżący, bez utraty jednak urlopu za 
lata ubiegłe (§ 11 rozporz. Min. Pracy 
1 Opieki Społ. z dnia 28/2 1953, Dz. U. 
Nr 13, poz. 54).

Polowanie na zaiqce
iWr

29 listopada rozpoczął się w całym kraju sezon polowań 
na zające. Przeciętnie odstrzeliwuje się około 1 miliona sztuk 
rocznie. Oprócz mięsa zajęczego, na które jest bardzo duży 
popyt, skorki zajęcze, a zwłaszcza sierść jest wykorzysty
wana przy wyrobie filców.

Na zdjęciu: Odstawianie upolowanej zwierzyny.
CAF fot. St. Cieślak

SOBOTA — 19. XII. 1953 R.
5.00 — Muzyka. 5.05 — Wiadomości. 

5.10 — Aud. dla wsi. 5.20 — Koncert. 
5.58 — Sygnał czasu. 6.00 — Gimna
styka 6.10 — Kalendarz. 6.15 — Kom. 
PIHM. 6.16 — Z każdym dniem. 6.20
— Muzyka. 6.30 — Dziennik. 6.45 — 
Muzyka. 7.48 — Stan pogody. 7.50 — 
Program. 7.55 — Wiad. 8.00 — Muzy
ka. 8.15 — Serwis CZRM dla rybaków. 
11.50 — Komunikaty. 12.04 — DZIEN
NIK. 12.15 — Na swojską nute. 12.45
— Aud. dla wsi. 13 00—Koncert. 13.15
— Kom. PIHM. 13.40 — Pieśni. 13.55
— Komunikaty. 14.05 — Muzyka. 14.10

— Aud. dla dzieci. 14.30 — Aud. dla 
dzieci starszych. 15.00 — Muzyka. 15.09
— Kom. o stanie wód. 15.10 — Aud 
literacka. 15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00
— Koncert 16.21 — Muzyka rozr.
16.35 — Rozmawiamy ze słuchaczami. 
16.40 — Gdański Tygodnik Dźwiękowy.
17.00 — Wiad. 17.15 — Koncert życzeń
dla pracowników sklepów PSS. 17.45 
KOMENTARZ TYGODNIA. 17.55 
Muzyka. 18.00 — PRZEGLĄD WYDA
RZEŃ. 18.10 — Muzyka tan. 18.30 
Grudniowy numer „Horyzontów Tech
niki“. 18.40 — Utwory skrzypcowe.
19.00 — Aud. literacka. 19.30 — Mu
zyka 1 akt. 20.00 — Przy sobocie po 
robocie. 20.58 — Kom. PIHM. 21.00 — 
DZIENNIK. 2126 — Wiad. sportowe.
21.36 — Serwis CZRM dla rybaków. 
22.20 — „Piękne głosy“. 22.40 — Mu
zyka tan. 23.50 — OST. WIAD.

^^WIATkaS

Niezamierzony skutek

f SPORT® SPORT» SPORT SPORT • SPORT +
3 zwycięstwa gdańszczan

Bokserzy Gwardii wygrywał* w Czechosłowacji 11:9 .JSlw
Gwardia liderem

1C bm. w Pradze w obecności 3.500 widzów odbyło się między- 
r -^dowe spotkanie bokserskie między reprezentacjami zrzeszeń 
sportowych Gwardia (Polska) i „Czerwona Gwiazda“ (CSR). Zwy 
c?ęstwo odnieśli bokserzy polscy 11:9 przy czym wynik spotkania 
nie odzwierciedla dostatecznie wyraźnej przewagi technicznej i 
taktycznej Polaków.
W muszej JUSTKA (Polska przegrał 

na punkty z CERMANEM. W koguciej 
przyznano zwycięstwo NYKLOWI 
(CSR) w walce z ROZPIERSKIM. W 
I r. Polak oczekiwał na zadanie decy
dującego ciosu. W następnych rundach 
Polak miał przewagę, a nawet w II r. 
posłał swojego przeciwnika do 8 na 
deski. W piórkowej STEFANIUK wy
grał wysoko na punkty z CVETEM 
(CSR). Polak zademonstrował boks na

wysokim poziomie, a w II r. przeciw
nik jego był trzykrotnie liczony.

Najładniejszą walkę spotkania sto
czyli w lekkiej ANTKIEWICZ (Poiska) 
i mistrz olimpijski ZACHARA (CSR). 
Publiczność oklaskiwała obu zawodni-

EALHOWCY POSZUKIWANI

Księgowych rewidentów o wysokich kwalifika
cjach zatrudni Stocznia Północna Gdańsk, ul. 
Marynarki Polskiej 177 — zgłoszenia dział kadr

2328-K

Inżyniera lub technika budowlanego zatrudnią 
od zaraz Gdańskie Okręgowe Zakłady Tuczu — 
Gdańsk, Wały Jagiellońskie 8. Zgłoszenia osobi
ste w Sekcji Kadr. 8371-G
mmmmmmmmmm m taaMM—B———m———

LfcŁ J-ZŁiOA OROBNć
PRACA

POTRZEBNA dochodząca po
.noc domowa. Zgłoszenia So
pot. Gwardii Ludowej 5 a. 
parter, godz. 20—21. 3714-P

ęOMOC domowa od zaraz 
potrzebna. Sopot, Pstrow
skiego 3 m. 1. 3715-P

ZGUBY

KIJPNO
TOKARNIE, może być star
szego typu, zaraz kupię. —
Przybyła, Gdańsk - Orunia 
ul. Gościnna 10, 8369-G

SFK/1UDAZ
SAMOCHÓD osobowy typ 
Hanomag kurier w dobrym 
stanie na chodzie nowe o- 
gumienie sprzedam Zgłoszę 
nia: Ryjewo, Grunwaldzka 
76. 3289-G
SPRZEDAM radio 5-lampo- 
we. Wrzeszcz, Własna Strze 
cha 29,2. 8366-0
MASZYNKĘ do podnoszenia 
oczek nowa okazyjnie sprze 
dam. Sopot, Powstańców 
Warszawy 11 b m. 2. 8367-G
CHEVROLET osobowy stan 
dobry sprzedam pilnie Oli
wa, Polanki 112 . 8368-G
SPRZEDAM wózek soacero- 
wy, Gdynia, ul. Dzierżyń
skiego 59/4. 3722-P
KROWĘ wysokocielną sprze
dam, Gdynia. Czerwonych 
Kosynierów 158, 3703-P

LOKALE
ZAMIENIĘ 3 małe nokoje z 
kuchnia na 2 większe z ku
chnia w trójmieście. Nowy 
Port, Rybołowców 7 m. 1 —
Falkowski. 8375-G
SAMOTNY poszukuje poko
ju niekrępującego w trój
mieście. Oferty Biuro Ogło
szeń Prasa „Gdańsk“, pod 
„8363“. 8363-G
ZAMIENIĘ pokój z kuchnia 
w Poznaniu na podobne w Wó.TCTK Marianna Pruszcz

BUKOWSKI Józef. Gdańsk- 
Wisłoujście, Hotel Robotni
czy Nr 2 zgubił kartę mel
dunkową. 8372-G

SKRADZIONO legitymacje 
Zw. Zaw. na nazwisko Cha- 
jewski Wacław, — zam. 
Gdańsk - Oliwa, ul. Kręckie 
go 5/4, 8360-G

WAR SZACKI Józef Gdnńsk- 
Wrzeszcz, Chrobrego, Dom 
Stoczniowca Nr 8 zgubił 
urzenustkę Stoczni Gdań
skiej. 8362-G

ZGUBIONO tymczasowa prze 
■ustkę Stoczni Gdańskiej 

na nazwisko Hoppe Maria. 
Gdańsk - Chełm. Worceła 
Stanisława 20. 8370-G

KNAJDROWSKI Dominik — 
zam Sopot, Stalina 732/7 — 
zgubił legitymację Zw. Zaw.

8365-G

SZUTÓWNA Irena. Gdynia, 
śląska 42 zgubiła kwit ko
misowy 4134. 3719-P

trójmieście. Oferty Biuro O 
głoszeń, Poznań. Świerczew
skiego 3, dla 18775g. 2330-K

Gdański, ul. Gdańska 15 — 
zgubiła kartę meldunkową.

8361-C

ZGUBIONO przepustkę Sto
czni im. Komuny Paryskiej 
na nazwisko Reich Alfons, 
zam. Gdynia, Feliksa Dzier
żyńskiego 48/2. 3721-P

ZGUBIŁEM przepustkę — 
Gdyńskiej Stoczni Remonto 
wej na nazwisko Kosmow
ski Florian, Gdynia, Koper
nika 13—7. 3720-P

SKRADZIONO leg. służbo
wą wydaną przez Zarzad O- 
kręgu PKS Gdańsk, leg. 
Zw. Zaw. na nazwisko Syp
ka Tadeusz, — Gdańsk - 
Wrzeszcz, Grażyny 5/9.

8364-G

ZGUBIONO legitymację — 
szkolną TRM na nazwisko 
Jarząbkiewicz Aleksander — 
Gdynia, Al. Zjednoczenia 3 
TRM. 3716-P

RÖ 2 N E

ZGINĄŁ pies - wilk — sza
ry, z obrożą i znaczkiem 
Odprowadzić za wynagrodzę 
niem. Adres: Gdynia, Ka
mienna Góra, Sieroszewskie
go 18, albo świętojańska 100 
pracownia kuśnierska.

3718-P

słowak jest liczony trzykrotnie, a po 
jednym z ciosów sędzia przerywa wal
kę. W lekkośredniej JANSTA (CSR) po 
konał na punkty MUSIAŁA (Poiska). 
Walka była chaotyczna, w II r. obaj 
zawodnicy otrzymują upomnienie, a 
tuż przed zakończeniem spotkania dru 
srie upomnienie otrzymuje Czechosło- 
wak.

W średniej PIÓRKOWSKI (Polska) 
wygrał przez tko z VANCURĄ (CSR). 
Zaraz po gongu Polak rusza do ataku, 
a po jednym z ciosów Vancura idzie 
do 8 na deski. W II r. po dwukrotnym

choinki'
Oddział Obrotu Art. Warzywniczo - 

Owocowymi Powszechnej Spółdzielni Spo
żywców w Gdyni uruchomił przedświą
teczną sprzedaż choinek w następujących 
punktach:
1) ul. Czerw. Kosynierów Nr 58 (magazyn PSS)
2) ul. Chylońska 48
3) ul. Starowiejska róg Abrahama
4) Plac między torami a ul. Abrahama (kopce)
5) ul. śląska róg Nowogrodzkiej
6) ul. Stawna przy sklepie Nr 95
7) ul. Reja (Wzgórze Nowotki)
8) ul. Bosmańska (przy kinie)
9) ul. Piotrkowska (Mały Kack)

CENY: choinki małe do 1 m — zł 5,—
choinki średnie od 1—2 m — zł 8,— 
choinki duże od 2—3,5 m — zł 12,-—

2336-K
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Dyrekcja M. H. D.
Art. Spoi. w Gdyni

zawiadamia,
że sklep Nr 1, przy ul. Świętojańskiej 23 

OTWARTY JEST CODZIENNIE
od godz. 8-ej do 22, bez przerwy.

2329-K

przuttują w siat~ 
Mówce

■ /.ły przykład tczew
skiego Kolejarza

I runda rozgrywek koszykówki męs
kiej w klasie A zakończyła się pełnym 
sukcesem drużyny gdańskiej Gwardii, 
która prowadzi zdecydowanie w tabe
li. W ostatnim spotkaniu Gwardia po
konała silny zespół AZS PG 35:30. Na 
drugim miejscu uplasował się zespół 
koszykarzy AZS PG, który dotąd na 6 
spotkań przjuał tylko jedno — z 
gdańska Gwardią.

Dobrze spisują się w rozgrywkach 
klasy A rezerwy ligowej Spójni gdań
skiej, które na 4 spotkania przegrały 
dotąd tylko jedno z rutynowanym ze
społem gdańskiej Gwardii 23:49.

Tabela rozgrywek koszykówki męs-

ków za piękny boks. W II rundzie nie
znaczną przewagę miał Czechosłowak. 
Chociaż w I, a szczególnie w III r Po 
lak częściej trafiał, punktowe zwycię
stwo przyznano Zacharze. W lekkopół- 
średniej KUDŁACIK (Polska) zremi
sował z IVANUSEM (CSR). W I r. wal 
ka powolna, w II — Polak rusza do a- 
taku trafiając często ze wszystkich po 
zycji. W III r. walczący nieczysto Cze 
chosłowak wytrzymuje serie ciosów Po 
laka. W półśredniej KRAWCZYK (Pol
ska) zwyciężył przez tko KROCAKA 
(CSR). Wir. Polak ładnie i czysto 
punktuje, a po prawym sierpowym Kro 
cak jest liczony do 8. W II r. Czecho-

Najlepszą for
mę spośród pols
kich pięściarzy 
wykazał w Pradze 
mistrz Europy Ze
non Stefaniuk 
(Gwardia Gdańsk)

liczeniu sędzia odsyła Vancurę do ro
gu. W półciężkiej BIEL II (Polska) 
zwyciężył na punkty PR1HODĘ (CSR). 
Polak miał zdecydowaną przewagę i 
mógł walkę zakończyć wcześniej. W 
ciężkiej WĘGRZYNIAK (Polska) zwy
ciężył przez tko FOŁTYNA (CSR). Już 
na początku walki Polak lokuje szereg 
ciosów, a następnie słaby technicznie 
Czechosłowak odesłany zostaje do ro
gu po trzykrotnym liczeniu.

Spotkania w ringu prowadzili: Ko
walski (Polska) i Hertl (NRD). punk
towali: Lemke (NRD), Kabr (CSR) i 
Karski (Polska).

kiej w klasie A jest następująca:
1. Gwardia (Gd.) 6 6:0
2. AZS PG 6 5:1
3. Spójnia I b 6 3:3
4. Kolejarz I b (Gd.) 5 3:2
5. Budowlani (Elbl.) 5 1:4
6. AZS WSP 5 1:4
7. Ogniwo (Gdy) 5 0:5

Ostatnie spotkania I rundy siatkarek- 
i siatkarzy w klasie A odbędą się 20 
bm. W rozgrywkach drużyn męskich 
klasy A prowadzi zespół gdańskiej Spój 
ni, który pokonał ostatnio swego naj
groźniejszego rywala Włókniarza z GÜ 
wy w stosunku 3:0 (15:8, 15:0, 15:4).

Drugie miejsce zajmuje drużyna o» 
liwskiego Włókniarza, która ostatniej 
niedzieli stoczyła zaciętą walkę z dru
żyną Kolejarza ZPGG (Gdańsk) poko
nując ja w stosunku 3:2.

Tabela spotkań siatkówki męskiej w
klasie A:
1- Spójnia (Gdańsk) 3 3:0 9:0
2. Kol. ZPGG 4 3:1 11:5
3. Włók. (Ol.) 4 3:1 9:5
4. AZS PG 4 2:2 8:6
5. Gwardia I b 4 1:3 3:10
6. Budowl. (Elbl.) 1 0:1 1:3
7. Spójnia (Gdy) 4 0:4 0:12

W rozgrywkach siatkarek klasy A

Z Wybrzeża * Z kraju * Ze świata
Kafcdy dzień drużynowych mistrzostw 

ZSRR w podnoszeniu ciężarów przy
nosi sztangistom radzieckim nowe 
wspaniałe sukcesy. W trzecim dniu za
wodów, odbywających się w Swierdłow 
sku, zasłużony mistrz sportu Woro- 
bjew w wadze półciężkiej uzyskał w 
rwaniu 140,5 kg, a więc o pół kg le
piej od rekordu świata Szemansky‘ego 
(USA).

W wadze średniej Puszkarew (Mosk
wa) i Merkułow (Ukraina) uzyskali w 
trójboju po 400 kg, jednak pierwsze 
miejsce zajął Merkułow, który miał 
mniejszą wagę własną.

* * •

W czwartek 17 bm, odleciała do Bu
dapesztu drużyna pływaków polskich,
która weźmie udział w międzynarodo

wych zawodach w dniach 19—20 bm.
W skład drużyny wchodzą: Petruse- 

wicz, Tołkaczewski. Lutomski, Cichoń- 
sk5 i Grykówna oraz, skoczkowie — 
Rękas i Chrząszczówna.

* • «

Ogólnopolskie mistrzostwa pięściar
skie zrzeszenia Start rozpoczynają się 
dziś o godz. 18 w hali sportowej Stal 
przy ul. Fabrycznej w Elblągu. Dalszy 
ciąg mistrzostw w sobotę o godz. 18 i 
w niedzielę o godz. 15.

• • •
Mecz o mistrzostwo II Ligi koszyków

ki męskiej pomiędzy Kolejarzem
(Gdańsk) a Kolejarzem (Ostrów) rozć 
grany zostanie w niedziele 20 hm. o 
godz. 10.30 w sali Technikum WF przy 
uL Traugutta we Wrzeszczu.

prowadzi drużyna Budowlanych 
(Gdańsk), która nie przegrała dotych
czas ani jednego spotkania. Przykrą 
niespodziankę sprawiła drużyna siatka 
rek tczewskiego Kolejarza, która nie 
stawiła się na 3 kolejne spotkania, % 
przed czwartym spotkaniem zawiado
miła w ub. piątek WKKF o wycofaniu 
się z rozgrywek z klasy A. Jak się o- 
becnie okazało, drużyna siatkarek 
tczewskiego Kolejarza faktycznie już 
dawno rozleciała się. a kierownictwo 
sekcji mimo ciągłych interwencji w 
piągu roku ze strony WKKF, nie za
troszczyło się o przygotowanie rezerw.

W przeciwieństwie do siatkarek Kole 
jarza tczewskiego drużyna siatkarek 
Kolejarza ZPGG z Gdańska nie oddała 
dotąd walkowerem żadnego spotkania 
i troszcząc sie o wychowanie kadr, 
stworzyła sobie już poważne rezerwy.

W tegorocznych spotkaniach siatków 
ki żeńskiej bardzo obniżyła swój po
ziom drużyna gdańskiej Gwardii, któ
ra w uh. roku była wicemistrzem nasze 
go województwa, a obecnie zajmuje do 
tej pory jedno z ostatnich miejsc.

Tabela rozgrywek siatkówki żeńskiej
w klasie A:
1. Budowlani (Gd.) 3 3:0 9:0
2. Ko^jarz (ZPGG) 4 3:1 8:6
3. AZS I b 2 1:1 3:3
4. Gwardia (Gd.) 3 1:2 3:9
5. Kolejarz (Lęb.) 1 0:1 0:3

J. W.
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